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T e r e s a  Sokołowska ?§^B55I}iłS_Ś2_$Y9l2IY§y

0 u d z i a l e  w ru ch u  o p o r u  i  o s ł u ż b i e  wojskow ej  w P o w s ta n iu  Warszawskim

P r z e z  c a ł y  czas  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  1939-1944 przebywałam  w Warszawie .
W ramach t a j n e g o  n a u c z a n i a  ukończyłam 4 k l a s y  gimnazjum o g - k s z t a ł c ą c e g o  
/ im .H o f m a n o w e j ,d y r e k to r k a  p .H oszow ska/  i  p i e r w s z ą  k l a s ę  l i c e u m  m a t - f i z .
/ im .Z m ic h o w sk ie j ,  d y r e k t o r k a  p ,K i e r n i k o w a / .

Mój u d z i a ł  w ru ch u  o p o r u  r o z p o c z ą ł  s i ę  w p a ź d z i e r n i k u  1942 r . / m i a ł a m  
wówczas 16 l a t / ,  j ak o  k o n t y n u a c j a  p rz e d w o je n n e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  do Związku 
H a r c e r s t w a  P o l s k ie g o  /w l a t a c h  1936-39> ja k o  u c z e n n i c a  t . z w .  " ćw iczen iów ki"  
n a l e ż a ł a m  do d rużyny  h a r c e r s k i e j  p r z y  Seminarium N a u c z y c i e l s k im  i m .O r z e s z ­
kowej,  Warszawa Now olipk i  11, chyba 27 WZDH ? /

S t a r s z e  h a r c e r k i ,  a b s o l w e n t k i  Seminarium, d z i a ł a j ą c e  w Szarych. S z e re g ac h ,  
zw er tow a ły  w 1942 r .  11 a b s o l w e n t e k I,G w iczen iówki"  m a ją c y c h  z ł o t ą  l i l i j k ę  
w K rzyżu  H a rce rsk im ,  t w o r z ą c  2 z a s t ę p y  pod swoim k ie ro w n ic tw em .

N a jp ie r w  odbywałam typowo h a r c e r s k i e  ć w i c z e n i a  t e r e n o w e  w Warszawie i  
o k o l i c a c h  m ające  za z a d a n i e  p o z n a n ie  o k u p a c y j n e j  Warszawy, i  j^.j  p r z e d m ie ść .  
Po jak im ś  c z a s i e  z a c z ę ła m  otrzymywać do k o l o r t a ż u  B i u l e t y n  In fo rm a cy jn y  
o r a z  k o n u n i k a t y  o a k c j a c h  dyw ersy jnych  Małego S a b o ta ż u .  Ey£y to  n i e w i e l k i e  
a l e  r o s n ą c e  l i c z b y  e g z e m p la rz y .  Po Bożym N a r o d z e n iu  1942 p o s t a ł a m  do r o z ­
p r o w a d z e n ia  4 b r o s z u r y  p t  ,10bóz ś m i e r c i "  /o  O ś w i ę c im i u / .
K i l k a  r a z y  n a k le j a ł a m  na  murach i  p a rk a n a c h  n i e w i e l k i e  u l o t k i .

Już  na p o c z ą tk u  ro k u  1943 z a s t ę p y  z o s t a ł y  r o z p a r c e l o w a n e  po k i l k u  g r u ­
pach s z k o len io w y c h  A.K. W t a k i c h  g r u p a c h  z ło ż o n y c h  z 8 - 9  m ło d ych ;o só b  s z k o ­
l i ł a m  s i e  na  różnych  k u r s a c h .  Odbywałam i  z a l i c z a ł a m  k u r s . s ł u ż b y  w a r to w n i ­
c z e j ,  k u r s  regulaminów Wojska P o l s k i e g o ,  k u r s  o b u d o w ię_ i  o b s łu d z e  k a r a b i ­
nu,  k u r s  p i e r w s z e j  pomocy / t . z w .  Mały S a n i t a r i a t /  o r a z  c z e ś ć  k u r s u  ł ą c z ­
n o ś c i ,  k t ó r y  z o s t a ł  p r z e rw a n y  po a r e s z t o w a n i u  g e n e r a ł a  G r o t a .

v

W c z a s i e  ty c h  a k o w sk ich  s z k o l e ń  dos tawałam  n a d a l  d r o g a  h a r c e r s k ą  ró ż n e  
m a t e r i a ł y  do r o z p o w s z e c h n ie n i a .  Pamiętam k o l p o r t a ż  d u ż e j  l i c z b y  egzem plarzy  
" R z e c z p o s p o l i t e j "  po ś m i e r c i  g e n . S i k o r s k i e g o ,  p ośw ię co n y c h  Jego  o s o b i e , o r a z  
n a k l e j a n i e  k l e p s y d r  w k o ś c i o ł a c h  i  n i e  t y l k o  -  w n i e d z i e l e  po jeg o  ś m i e r c i -  
l i p i e c  1943.*

Również z g r u p ą  h a r c e r z y  b ra łam  u d z i a ł  w e w a k u a c j i  z ap iec zę to w an e g o  p r z e z  
Niemców m ie s z k a n ia  a r e s z t o w a n y c h  Polaków / n a  W a r e c k i e j  l u b  S z p i t a l n e j ,  w 
p o b l i ż u  p l a c u  N apo leona / .

W o k o l i c y  Zaduszek 1943, po p r a c a c h  porządkowych na  g r o b a c h  Powstańców 
1963 r .  na Powązkach7s k ł a dałam p r z y s i ę g ę  wojskową AK. P r z y s i ę g ę  przy jm ował  
j a k i ś  m a jo r  WP /p seu d on im u  n i e  pamiętam /  a  t o w a r z y s z y ł  mu p o r .  " K onrad",

B e zp o ś red n io  po p r z y s i ę d z e  p o r .  "Konrad' p r z e j ą ł  mnie  do swego o d d z i a ł u  , 
jako  d r u g ą  ł ą c z n i c z k ę .  W ramach t e j  j e d n o s t k i ,  zima 19 43 /44  k i l k a  razy  
b ra łam  u d z i a ł  w t r a n s l o k a c j i  b r o n i ,  a m u n i c j i ,  k o n s p i r a c y j n y c h  wydawnictw 
wojskowych o r a z  m a t e r i a ł ó w  s a n i t a r n y c h .  Poza dowódcą znałam ty lk o  "Henia  " ?11



z k t ó rym (jeździłam r i k s z ą  wożąc t e  m a t e r i a ł y .  Miałam zawsze wpływ na  wybór  * 
t r a s y  i  w y k o r z y s t a n i e  p r z e j e z d n y c h  podw órek .

Wczesną  w io sn ą  1944 r .  b ra łam  u d z i a ł  w wyprawie  o d d z i a ł u  w o k o l i c e  Pow^_ 
s i n a  po b ro ń ,  p o c h o d zą cą  chyba  ze z r z u t ó w . B y ł  "Konrad,  dwóch n i e z n a n y c h  rai 
ch ło p c ó w  i  j a .  Po p r z e j ę c i u  b r o n i  k a ż d y  w r a c a ł  do Warszawy na  w ła s n ą  r ^ k f „  
j a  z c i e i k ą  t e c z k ą  p e ł n ą  a m u n i c j i .  Swoje  b a g a ż e  s k ł a d a l i ś m y  g d z ie ś  w o k o l i g r :  
c a c h  C m entarza  E w a n g e l ic k ie g o  na Pow ązkach .  Po dwóch d n i a c h  do w ie d z ia łam  
s i  ,~~ze "Konrad” w d r o d z e  p o w r o tn e j  z  Pow sina  z g i n ą ł  w s t r z e l a n i n i e  z p a t ­
ro le m  n iem ieck im .  W c z a s i e  P o w s ta n ia  mówiono mi , ż e  "Konrad" b y ł  w Kedywie.~ 
Po ś m i e r c i  "Konrada" d a l s z e  moje k o n t a k t y  z j eg o  o d d z ia ł e m  o g r a n i c z y ł y  s i ę  
dó k i l k a k r o t n e j  pomocy "Heniowi"  w t r a n s p o r t o w a n i u  r i k s z ą  dużych pa cz ek  wy­
daw n ic tw  podziemnych. P a c z k i  p o c h o d z i ł y  ch y b a  z j e d n e j  d r u k a r n i ,  a l e  o d b i e —. 
r a l i ś m y  j e  w t r z e c h  m ie s c a c h  z p r y w a tn y c h  m ieszkań  / u l .  F re ta ,N o w o m ie jsk a ,  
D ł u g a /  i  w oz i l i śm y  do Ś r ó d m i e ś c i a  n a  u l .  S i e n n ą ,  zawsze w c z e ś n i e  r a n o .
Po z a k a z i e  p o r u s z a n i a  s i e  r i k s z a m i  po u l i c a c h  Warszawy j e s z c z e  d w u k r o tn i e  
n o s i ł a m  na  t e j  t r a s i e  n i e d u ż e  p a c z k i ,  i d ą c  p i e c h o t ą ,  t e ż  w c z e śn ie  r a n o .  
Tramwaje  w tym czas^G b y ły  c z ę s t o  rew idow ane .

-Wakacje s z k o ln e  1944 r .  sp ędza łam  j a k  zwykle  w domu rodzinnym pod War-
~ s z a w ą /  M a r c e l in - T a d z i n e k ,  p o c z t a  Henryków / .  :_Tam d o t a r ł o  do mnie w n i e d z i e -

; ____ ■.............  ................ _ . . t

T ę  30 l i p c a  wezwanie m o b i l i z a c y j n e . . .M i a ł a m  s t a w i ć  s i ę  t e g o ż  d n i a  po p o ł u d - ^
n i u  w m i e j s c u  w yczek iw an ia  n a  H o że j ,  r ó g  M a r s z a ł k o w s k i e j .  Z as ta łam  tam same
k o b i e t y  i  dz iewczyny,  p r z e d t e m  n a  o g ó ł  mi n i e z n a n e .  Odbywało s i e  s z y c i e  i
s t e m p lo w a n ie - o p a s e k  b i a ł o  czerw onych ,  s z y k ow an ie  w y p o s a ż e n ia  d l a  punktów
s a n i t a r n y c h  i t p .  Tam d o w ie d z ia ła m  s i ę  ći i s t n i e n i u  Wojskowej  s łu ż b y  K o b ie t
i - o - t y m ,  że  j e s t e m  ż o ł n i e r z e m  WSK AK.

Tam wczesnym rank iem  3 1 . l i p c a  44 o d s z u k a ł  mnie "Henio"  i  spowodował u 
Kom endantk i  / p . " T e r e s a "  ? / ,  że  d o s t a ł a m  p o l e c e n i e ,  aby pomóc w r o z ła d o w a ­
n i u  magazynu b r o n i  na u l .  M ły n a r sk i  e j  i  d o s t a r c z e n i u  b r o n i  na Chm ie lna .
/ Dziewczyny były  m n ie j  n a r a ż o n e  na z a t r z y m a n i e  i  r e w i z j ę  od m ężczyzn / .  Na 
u l i c a c h  by ło  bardzo  dużo p a t r o l i  n i e m i e c k i c h ,  t r z e b a  b y ło  k l u c z y ć  i  chować 
s i ę  po podwórzach,  aby n i e  wpaść w r ę c e  Niemców. C hodz i łam  między M ły n a r s k a  
a  C h m ie ln ą  do u p a d łe g o .

1 . S i e r p n i a  rano  d o t a r ł  do n as  r o z k a z  o r o z p o c z ę c i u  P o w s ta n ia  o g o d z .1 7 .  
D o s ta ła m  s k i e r o w a n i e  na  Mazowieckę / 2  l u b  4 ? / ,  g d z i e  zameldowałam s i e  o 
g o d z i n i e  13. Z ebra ło  s i e  tam ok. 30 d z i e w c z ą t  x , tam d o s t a ł a m  l e g i t y m a c j ę  
WSK AK z dwoma pseudonimami,  dotychczasowym "Rena" i  nowym " F a l a " ,  z nume­
r e m , k t ó r e g o  n i e  pamiętam / 1 1 8  ? / . Wpisano do n i e j  m oją  g r u p ę  k rw i ,  na  p o d s t a ­
w ie  z a ś w ia d c z e n ia ,  k t ó r e  miałam ze s o b a .

X ♦ /Z t e j  grupy  pamiętam d z i ś  t y l k o  4 n a z w i s k a : J o a n n a  G l o e h , T e r e s a  A n g e r s t e i n ,  
Ania K ie lm an ,  A n i ta  Rudowska, o r a z  dwa p se u d o n im y : „Regina^-Krążownik" „ G i z e l a t .
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1 , S ie r p n ia  1944 r  m iałam  -17 ła t^ ; i 8 m ie s ie c y .
W p o b l i ż u  p u n k tu  zb o rn e g o  n a  M a z o w ie c k ie j ,  począwszy od godz .  16 w ybuchały  
s t r z e l a n i n y  /Mazowiecka,  P I . N a p o l e o n a , J a s n a ,P I .D ą b r o w s k ie g o / .

0 godz.  1700z a c z ą ł  s i e  a t a k  na  o b i e k t y  n i e m i e c k i e .  Udało s i e  o panow an ie  
P r u d e n t i a l u  na P I . N a p o l e o n a ,  g d z i e  n a  s z c z y c i e  z o s t a ł a  wywieszona . w i d o c z ­
na  z d a l e k a ,  duża p o l s k a  f l a g a  o r a z  w i e l k i e g o  budynku PKO na  r o g u  M a r s z a ł ­
k o w s k ie j  i  Ś w i ę t o k r z y s k i e j .  N a to m ia s t  n i e  u d a ł  s i e  a t a k  na  P o c z t ę  Główną 
n a  P I .N a p o le o n a ,  na  P a s t ę  n a  Z i e l n e j  i  n a  Komendę P o l i c j i  na  Nowym S w ie c i e .  
Eyły o f i a r y  ś m i e r t e l n e  i  r a n n i ,  . k t ó r y c h  w nocy 1 /2 .  s i e r p n i a  n o s i ł y ś m y  do 
PKO, g d z i e  w p iw n ic a c h  p o w s ta w a ł  duży s z p i t a l  połowy.

2 . S i e r p n i a  n a s z a  ż e ń s k a  g r u p a  z o s t a ł a  r o z p a r c e l o w a n a  do ró żn y c h  zadań  
pom ocniczych  w r e j o n i e  p l a c u  N a p o l e o n a . S a n i t a r i u s z k i  i  s t u d e n t k i  medycyny 
D osz ły  do PKO o r a z  u t w o r z y ł y  p u n k t  o pa t runkow y  na J a s n e j .  S z e re g  o c h o t n i ­
czek  p o s z ł o  do A d r i i  n a  M o n iu s z k i , -  g d z i e  pow s taw ał  pow stańczy  pun k t  a p r o -  
w iz a c y jn y  a potem s t o ł ó w k a .  K i l k a  o c h o t n i c z e k  z g ł o s i ł o  s i ę  do w ytw órn i  bu ­
t e l e k  z a p a l a j ą c y c h ,  t r z y  dz iewczyny  p i s z ą c e  n a  m aszyn ie  Doszły  do k i n a  P a -  
l ad iu m  na  Z ło t a ,  g d z i e  o r g a n iz o w a n e  b y ło  B iuro  I n f o r m a c j i  i  P ropagandy  BIP. 
R e s z t a  d z ie w c z ą t  z o s t a ł a  r o z p a r c e l o w a n a  po różn y ch  o d d z i a ł a c h  d z i a ł a j ą c y c h  
w p o b l i ż u . J a  t r a f i ł a m  do o d d z i a ł u  /  może b a t a l i o n  " K i l i ń s k i "  ? / , k t ó r y  s z y ­
kował  n a s t ę p n y  a t a k  n a  P o c z t ę  “Główną. Do nos  i  łam p r o w i a n t ,  potem pomagałam 
n o s i ć  r an ny ch  a  po z d o b y c i u  P o c z ty  po p o ł u d n i u  przeżyw ałam  w i e l k a  e u f o r i ę ,  
gdy z a c z ę l i  z Po cz ty  w y c h o d z ić  w z i ę c i  do n i e w o l i  ż o ł n i e r z e  n iem iec cy  i  gdy
lu d n o ś ć  o k o l i c z n y c h  domów w y l e g ł a  n a . p l a c  i  ś p i e w a ł a  p o l s k i  hymn!

\

3 . S i e r p n i a  k w a te r a  m oja  b y ł a  na  S z k o l n e j ,  w jak im ś  m agazyn ie  p o d r ę c z n i ­
ków. W s ą s i e d z t w i e  b y ł a  du ża  a p t e k a ,  z k t ó r e j  p r z e n o s i l i ś m y  duże zap a sy  
m a t e r i a ł ó w  opatfcunkowych i__leków„do p o b l i s k i e g o  s z p i t a l a  w PKO. W ł a ś c i c i e l  
a p t e k i  mądrze k i e r o w a ł  c a ł ą  a k c j ą .  Zarówno a p te k a ,  j a k  k w a t e r a  na S z k o l n e j  

vz o s t a ł y  z n i s z c z o n e  p r z e z  p i e r w s z e  w P o w s ta n iu  bomby l o t n i c z e ,  z r z u c a n e  5 i  
6 . s i e r p n i a .  W c z a s i e  t y c h  n a lo t ó w  Niemcy p r z e b i j a l i  s i e  z Woli do Ogrodu S a s ­
k i e g o  i  P a ł a c u  Brt lh la ,  o d c i n a j ą c  S t a r e  M ia s to  od Ś r ó d m i e ś c i a  i  r a t u j ą c  od ­
c i ę t e g o  w P a ła c u  dowódcę w a r sz a w sk ie g o  g a rn iz o n u -N ie m c a  S t a h e l a .

N a s tę p n a  moja k w a t e r a  b y ł a  na  S z p i t a l n e j  w o f i c y n i e  domu Wedla, ró w n ież  
w k r ó tc e  dokumentnie  z n i s z c z o n a  p r z e z  t.z:w. "Krowę". Potem byłam k r ó t k o  zakwa­
te ro w a n a  w domu Kielmanow na  C h m ie ln e j  / s ł y n n y  w a rsz a w sk i  s z e w c / , k t ó r y  z o s -  
t .a ł  w k ró tc e  zburzony p r z e z  p o c i s k i  a r t y l e r y j s k i e .

W tym pierwszym o k r e s i e  miedzy 1. a 12. s i e r p n i a  zajmowałam s i e  a p r o w i a c -  
j ą  o d d z ia łó w ,  p r o d u k c j ą  b u t e l e k  z a p a l a j ą c y c h ,  t r a n s p o r t e m  a m u n i c j i ,  g r a n a tó w  
i  ś rodków opatrunkow ych .

12. l u b  13. s i e r p n i a  d o t a r ł a m  z p r z y d z i a ł e m  do Kompanii "Żmudzin" z g r u p o ­
w an ia  " B a r t k i e w ic z " ,  b r o n i ą c e j  o d c i n k a  u l i c y  K r ó l e w s k i e j  i  P l a c u  M ałachows­
k i e g o  na s ty k u  z Ogrodem Saskim opanowanym p r z e z  Niemców.Niemcy w O g r o d z ie
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Saskim d y spo n o w al i  c z o łg a m i ,  a r t y l e r i a ,  b r o n i ą  maszynowa i  p i e c h o t a  D i r -  . 
l e n w a n e e r a  z ło c o n ą  z k r y m i n a l i s t ó w ,

W s k ł a d  kom pani i  "Zmudzin" wchodziły- t r z y  p lu to n y .D o w ó d c ą  b y ł  k a p i t a n  
"Żmudzin” -j" s t a r s z y  c z ło w ie k  w wieku  55 -6 0  l a t ,  s t a c j o n u j ą c y  w p o d z i e ­
m iach  P a ł a c y k u  M yś l iw sk iego  na K red y to w e j ,  w p o b l i ż u  r u i n  K o ś c io ła  ewang<

Tam byłam do k o ń c a  p o w s ta n ia .  K a p i t a n  b y ł  r a n n y  w p ie rw szych  d n i a c h  
p o w s t a n i a  i  z t r u d n o ś c i ą  s i ę  p o r u s z a ł  ; p o t r z e b o w a ł  s t a l e  kogoś ru ch l iw e g o  
do k o n t a k t ó w  i  . do pomocy. J a  z o s ta ł a m  tym pomocnikiem i  do końca p o w s ta n i a  
mia łam mnóstwo r o b o ty  i  czułam s i ę  b . p o t r z e b n a .  Zajmowałam s i ę  ł ą c z n o ś c i ą  
"Żm udzina"z  p lu to n a m i ,  noszen iem  meldunków b l i s k i c h  i  d a l e k i c h :  do "Mon­
t e r a " -  n a  J a s n ą  potem na  Z ło t ą ,  d o ,L e l iw y * n a  p l . N a p o l e o n a  potem na C hm ie lną ,  
do Komendy Głównej do PKO a potem do M a łe j  P a s t y  n a  P i u s a *  na P ow iś le  -  
g łó w n ie  w c z a s i e  o s t a t n i c h  walk 5 -10  w r z e ś n i a  , r a z  n a  Czerniaków. P rzy  o k a -

■
j i  noszenią__męldunków n i e r z a d k o  z a b i e r a ł a m  p r y w a t n ą  p o c z t ę  naszych ż o ł n i e ­
r z y  do o d l e g ł y c h  d z i e l n i c .

Na K red y to w e j  r o b i ł a m  m n ie j s z e  o p a t r u n k i ,  ro zp ro w ad z a łam  po p l u t o n a c h  
p r a s ę  p o w s ta ń cz ą ,  p rz e p isy w a łam  na  m aszy n ie  w iad o m o śc i  z nasłuchów r a d i o ­
wych k a p i t a n a „ Ż m u d z in a ” , zaopa trywałam  w y s u n i ę t e  p o s t e r u n k i  na K r ó l e w s k i e j  
i  w gimnazjum Reya w j e d z e n i e  i  a m u n ic ję ,  szy łam  , p r a ł a m  a jak  było t r z e b a  
g o t o w a ł a m ^ n o s i ł a n r s u c h a r y  naszym rannym leżącym  w s z p i t a l i i  w FKO, miałam 
dyżu ry  n a  z r z u t o w i s k u  na  p l .N a p o le o n a ,  p i ln o w a ła m  s t u d n i  zbudowanej w m i e j s ­
c u  p o s t o j u . B r a ł a m  u d z i a ł  w wyprawach po g r a n a t y  /d o  p o w s ta ń c z e j  w y tw ó r n i / ,  
po c h l e b  i  t p .  W p o t r z e b i e  to w arzy szy łam  o d d z ia ło m  j a k o  ł ą c z n i c z k a  i  pomoc 
rannym w c z a s i e  a k c j i 0

N a jw aż m ie js ze  a k c j e ,  n i e  zapomniane mimo upływu l a t ,  w k t ó r y c h  u c z e s t n i ­
czy łam ,  t o  wspomniane j u ż  z d o by c ie  P o c z ty  Głównej 2. s i e r p n i a .

D r u g i e  c h r o n o l o g i c z n i e  by ło  chyba 15. s i e r p n i a :  Niemcy z a j ę l i  i  o p r ó ż n i a -  
v l i  S z p i t a l  M a l t a ń s k i  na S e n a t o r s k i e j ,  p r z e d  g e n e r a ln y m  a ta k ie m  na S t a r e  Mia­

s t o .  Z e z w o l i l i  p e r s o n e l o w i  na p r z e n i e s i e n i e  c i ę ż k o  r a n n y c h  p r z e z  Ogród S a s ­
k i  do n a s z y c h  p o z y c j i  na  K r ó l e w s k i e j ,  sk ąd  my n o s i l i ś m y  i c h  do s z p i t a l a  w 
PKO. P r z e z  c h w i l ę  by ło  t a k i e  l o k a l n e  z a w i e s z e n i e  b ro n i -N ie m c y  n i e  s t r z e l a l i  
do n a s  a  my do n i c h .

T rze c im  pamiętnym wydarzeniem b y ł a  l i k w i d a c j a  n i e m i e c k i c h  s t r z e l c ó w  wy­
borowych w r u i n a c h  k o ś c i o ł a  e w a n g e l ic k ie g o  na  P l .M a ła c h o w s k ie g o .Z b ó r  s p a l o ­
ny w 1939 r .  n i e  m i a ł  dachu ,  m ia ł  zamurowane w e j ś c i a  i  okna  na p a r t e r z e  a 
n i e w i e l k i e  o k r ą g ł e  o tw o ry  o k ie n n e  na  w ysokośc i  I I .  p i ę t r a  s ł u ż y ł y  Niemcom, 
jako  s t r z e l n i c e . O d  t y c h  s t r z a ł ó w  by ło  w n a szy c h  o d d z i a ł a c h  dużo o f i a r .  
Niemców u n i e s z k o d l i w i ł  i  w y p ło sz y ł  s p e c j a l n i e  sp row adzony  ze S r ó d m ie ś c i a -  
P o ł u d n i e  p o l s k i  o l i m p i j c z y k ,  m io ta c z  k u l ą ,  w r z u c a j ą c  g ó r ą  do ro tundy  k o ś ­
c i o ł a  s e r i ę  g ra n a tó w j  a mury s i ę g a ł y  na wysokość 2 -3  p i ę t e r .
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1 8 . S i e r p n i a  w A d r i i  n a  M o n iuszk i  m i a ł  m i e j s c e  n a s t ę p n y  n iezap o m n ian y  
wypadek mego ż y c i a .  W A d r i i  b y ł  k i e d y ś  luksusowy nocny l o k a l ,  w c z a s i e  
wojny " n u r  f t i r  D e u t s c h e ” a  w c z a s i e  p o w s ta n i a  b y ł  w t y c h  p o d z ie m ia c h  w o j s ­
kowy p u n k t  apinowizacyjny i  s t o łó w k a .  Lokal  b y ł  p r z e p e ł n i o n y  ż o ł n i e r z a m i  AK, 
k t ó r z y  j e d l i  l u b  c z e k a l i  na  j e d z e n i e .  J a  z a ł a t w i a ł a m  a p r o w i z a c j ę  d l a  o d d z a -  
łu .W ted y  wpadł tam ogromny n i e w y p a ł  G rub e j  B e r ty ,  k t ó r a  s t r z e l a ł a  z Z a l e s i a  
i  P i a s e c z n a  poc iskam i  k a l i b r u  610 mm o wadze ok. 1500 kg.  P o c i s k  t a k i  p r z e -  

-Ic b i t - n a  sk o s  4  p ię t f ^ i  s ą ś i e t i n i e h o  domu i  z a t r zy m a ł"  s £ ę  n i e  w ybucha jąc  w pod­
z ie m ia c h  A d r i i .  Za nim w p a d ła  kupa  g r u z u  z r o z b i t y c h  po d r o d z e  ś c i a n  i  s t r o ­
pów o r a z  m e b l i .  Mie l iśmy dużo s z c z ę ś c i a ,  bo by ło  t y l k o  k i l k a  k o n t u z j i .
A p ó ź n i e j  m ie l iśm y  b a rd z o  dużo m a t e r i a ł u  wybuchowego d l a  n a s z e j  w ytwórn i  
g ra n a tó w .

Chyba 2 0 . s i e r p n i a  u c z e s t n i c z y ł a m  pomocniczo w dwóch k o l e j n y c h  a t a k a c h  
na PASTę / t e l e f o n y /  na Z i e l n e j  / 3 9 ? / ,  s i l n i e  u f o r t y f i k o w a n y  budynek z d u ż ą  
z a ł o g ą  n i e m i e c k ą . P a s t a  t r z y m a ł a  pod o s t r z a ł e m  duże p o ł a c i e  t e r e n u  p o w s ta ń ­
czego .  O s ta t e c z n y  s k u t e k ,  t o  j e s t  p o d d a n ie  s i $  ok o ło  100-osobowej  z a ł o g i  
w ojskow ej  o s i ą g n i ę t o  z pomocą m io t a c z y  o g n i a ,  k t ó r a  pompowały p ł o n ą c ą  r o p ę  
p r z e z  o tw o ry  o k ie n n e .  Zdobyto  b a rd z o  dużo b r o n i  i  a m u n i c j i .

Szustym niezapomnianym w ydarzen iem  ,w którym u c z e s t n i c z y ł a m  b y ł  a t a k  po ­
ł ą c z o n y c h  s i ł  w i e lu  o d d z i a ł ó w  pod dowództwem m a jo ra  "Woli"  na  s i l n y  o ś r o ­
dek n i e m i e c k i  w k o ś c i e l e  Ś w ię teg o  K rz y ża  i  s ą s i e d n im  budynku Komendy P o l i ­
c j i  na  Krakowskim P r z e d m ie ś c iu .W y p a r to  z t a m tą d  Niemców a l e  by ło  n i e s t e t y  
dużo o f i a r ,  również  ś m i e r t e l n y c h .

Wśród t a k i c h  n iezap o m n ian y c h  sp raw  b y ły  w y d a rz e n ia  zw iązane  z upadkiem 
S ta ró w k i .  W nocy 3 1 .9 .  / 1 . 9 , gdy k o n a ł a  S ta rówka,  60 akowców pod dowództwem 
"Morro" p r z e s z ł o  nocą  z P a ł a c u  Zamoyskiech p r z e z  p e ł e n  Niemców Ogród S a sk i  
i  d o t a r ł o  nad ranem do n a s z y c h  p o z y c j i  na  K r ó l e w s k i e j .  F ron tow ą  u l i c ę  K ró­
le w sk ą  p r z e b i e g a l i  z o k rz y k ie m  " R a -d o - s ł a w  , n i e  s t r z e l a ć  " . P a d a l i ś m y  s o b i e  
w o b j ę c i a ]

D op ie ro  po l i k u  g o d z in a c h  1 . w r z e ś n i a  z a c z ę l i  d o c i e r a ć  k a n a ła m i  do Ś ró d ­
m i e ś c i a  ż o ł n i e r z e  S t a r ó w k i .  W y jśc ie  z k a n a ł u  zna jdowało  s i ę  na  W a r e c k ie j ,  
p r z y  Nowym Sw iec ie .  W ie lu  z wychodzących wymagało pomocy, i n n i  c h c i e l i  n a ­
t y c h m i a s t  w łączyć  s i ę  do w a l k i .  Dyżurowałam tam p r z e z  k i l k a  g o d z in .  Naszemu 
zg rupow aniu  p r z y b y ła  w t e n  sp o s ó b  j e d n a  kompania.

P i e r w s z a  dekada w r z e ś n i a  b y ł a  ok resem  s i l n y c h  a taków na n a s z ą  d z i e l n i c ę ;  
bombardowania,  o s t r z a ł  a r t y l e r y j s k i ,  krowy, a t a k i  czo łgów i  p i e c h o t y .  Do 
te g o  b rak  ś w i a t ł a ,  t r u d n o ś c i  z wodą, z a p r o w i z a c j ą  i  s z e r z ą c a  s i ę  d e z y n t e -  
r i a .  W szy s tk ie  w y s u n ię t e  p l a c ó w k i  b r o n i o n e  p r z e z  p l u t o n y  Zmudzina" z o s t a ­
ł y  u t rzym ane  do końca p o w s t a n i a .  Były o c z y w i ś c i e  rany  i  p o g rz e b y .

Druga połowa w r z e ś n i a  b y ł a  w naszym r e j o n i e  s p o k o j n i e j s z a  a l e  b e z n a d z i e j ­
na .  W ie d z ie l i śm y ,  że  c z e k a  n a s  n i e u c h r o n n a  k a p i t u l a c j a . N a w e t  w i e l k i e  z r z u t y  
1 8 .w r z e ś n i a ,  choć s p e k t a k u l a r n e ,  a l e  n i e s k u t e c z n e -  n i e  z m i e n i ł y  n a s t r c j u 015



Po k a p i t u l a c j i  P o w s ta n ia  2 /3 .X .  i  p r z y z n a n i u  żo łm ie rzo m  AK praw komba- '  
t a n c k i c h  w umowie k a p i t u l a c y j n e j , p o s t a n o w i ł a m ,  z a  r a d ą  kap« "Żmudzina",  
w y j ś ć  z Warszawy w k o lum n ie  w o j s k o w e j , c h o ć  k o b i e t y  mogły wychodzić  z cyw i­
l a m i .  P o s tan o w i łam  rów n ież  n i e  dać  s i ę  wywieźć do N iem iec .

N asze  o d d z i a ł y  w y c h o d z i ły  7 . p a ź d z i e r n i k a ,  j a k o  j e d n e  z o s t a t n i c h ,  p o n i e ­
waż m ie l i ś m y  p e ł n i ć  f u n k c j e  porządkowe p o d c z a s  w y c h o d ze n ia  l u d n o ś c i  c y w i l ­
n e j  a  p o n a d to  umowa k a p i t u l ą c y j n a  n a k ł a d a ł a  na  n a s  obow iązek  r o z b i ó r k i  g r a ­
n i c z n y c h  b a ry k a d .  D o s ta łam  awans na  s t a r s z e g o  S t r z e l c a  i  ż o ł d  w w y s . 1 5 . d o l .

W ychodz i l i śm y z Warszawy M arsza łkow ską ,  Ś n i a d e c k i c h ,  6 - S i e r p n i a  p r z e z  
P l a c  N a ru to w ic z a ,  g d z i e  b y ł  p u n k t  s k ł a d a n i a  b r o n i .  P o t e m , j u ż  jako  j e ń c y  
w o j e n n i ,  mas zerowal iśm y kolumną w k i e r u n k u  Ożarowa, konwojowani z obu  s t r o n  
p r z e z  m a s z e r u j ą c y c h  r ó w n o le g l e  ż o ł n i e r z y  Wehrmachtu. W kolOmnie, co 1^0-200  
m j e c h a ł  n i e m i e c k i  samochód te re n o w y ,  z k a ra b in e m  maszynowym na s t e l a ż u  i  
z r e f l e k t o r e m . P o  z a p a d n i ę c i u  zmroku r e f l e k t o r  p r z e m i a t a ł  snopem ś w i a t ł a  
m a s z e r u j ą c ą  kolumnę i  o b r z e ż a  szosy."

Z t e g o  konwoju u c ie k ła m  z dwiema k o le ż a n k a m i  s k a c z ą c  w c iem n o śc i  do rowu 
z a r o ś n i ę t e g o  k rzakam i .G dy  c a ł a  kolumna p r z e m a s z e r o w a ł a  wylazłyśmy z t y c h  
k rzaków ,  przenocowałyśmy w p o l u  a  za  d n i a  szybko  o d n a l a z ł a m  znajomych a 
p r z e z  n i c h  k o n t a k t  z rodzeństwem w ysied lonym  z r o d z i n n e g o  M a r c e l in a  na lewy 
b r z e g  W is ły  p r z e d  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  r o s y j s k ą  a rm ią ,  1 5 . w r z e ś n i a  1944r.

D a l s z e  moje  l o s y  s ą  w głównym ż y c i o r y s i e .

S ć r k o T o i o o l ^
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T e r e s a  Sokołowska płyn«?ło dnia... - ...........Zał§ęznik_do_ŻYc ł2 IY § u
?- 3 F "

0 u d z i a l e  w ru ch u  o p o r u  i  o s ł u ż b i e  wojskowej  w P o w s ta n iu  Warszawskim

P r z e z  c a ł y  czas  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  1939-1944 przebywałam v: Warszawie .
W ramach t a j n e g o  n a u c z a n i a  ukończyłam 4 k l a s y  gimnazjum o g - k s z t a ł c ą c e g o  
/ im .Hofmanowej ,  d y r e k t o r k a  p .H oszow ska /  i  p i e r w s z ą  k l a s ę  l i c e u m  m a t - f i z .
/ im .Z m ic h o w s k ie j ,  d y r e k t o r k a  p , K i e r n i k o w a / .

Mój u d z i a ł  w ru ch u  o p o r u  r o z p o c z ą ł  s i ę  w p a ź d z i e r n i k u  1942 r . / m i a ł a m  
wówczas 16 l a t / ,  j ak o  k o n t y n u a c j a  p r z e d w o je n n e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  do Związku 
H a r c e r s t w a  P o l s k ie g o  /w l a t a c h  1936-39,  j a k o  u c z e n n ic a  t .  zw. " ć w ic z e n ió w k i" 
n a l e ż a ł a m  do d rużyny  h a r c e r s k i e j  p r z y  Seminarium N a u c z y c i e l s k im  i m .O r z e s z ­
ków e j ,  Warszawa Nowolipki  11, chyba 27 WŻDH ? /

S t a r s z e  h a r c e r k i ,  a b s o l w e n t k i  Seminarium, d z i a ł a j ą c e  w S za ry ch  S z a re g a c h ,  
zw er tow ały  w 1942 r .  11 a b so lw en te k  "Ć w icze n ió w k i" ma j ą c y c h  z ł o t ą  l i l i j k ę  
w K rzyżu  H a rce rsk im ,  tw o rz ą c  2 z a s t ę p y  pod swoim k ie row n ic tw em .

N a jp ie r w  odbywałam typowo h a r c e r s k i e  ć w ic z e n ia  t e r e n o w e  w Warszawie  i  
o k o l i c a c h  m ające  za z a d a n i e  p o z n a n ie  o k u p a c y j n e j  Warszawy i  j^,j  p r z e d m ie ś ć .  
Po jak im ś  c z a s i e  zaczę łam  otrzymywać do k o l o r t a ż u  B i u l e t y n  In fo rm a c y jn y  
o r a z  kom unika ty  o a k c j a c h  d y w ersy jn y ch  Małego S a b o ta ż u .  Ey£y to  n i e w i e l k i e  
a l e  r o s n ą c e  l i c z b y  eg ze m p la rz y .  Po Bożym N a ro d ze n iu  1942 d o s ta ła m  do r o z ­
p r o w a d z e n ia  4 b r o s z u r y  p t  "Obóz ś m i e r c i "  /o  O ś w ię c im iu / .
K i l k a  r a z y  n a k l e j a ł a m  na murach i  p a r k a n a c h  n i e w i e l k i e  u l o t k i .

Już na p o c z ą tk u  ro k u  1943 z a s t ę p y  z o s t a ł y  r o z p a r c e lo w a n e  po k i l k u  g r u ­
pach  s z k o le n io w y c h  A.K. W t a k i c h  g ru p a c h  z ło ż o n y ch  z S-9  młodych o só b  s z k o ­
l i ł a m  s i e  na ró żnych  k u r s a c h .  Odbywałam i  z a l i c z a ł a m  k u r s  s łu ż b y  w a r to w n i ­
c z e j ,  k u r s  regulaminów Wojska P o l s k i e g o ,  k u r s  o budowie i  o b s łu d z e  k a r a b i ­
nu, k u r s  p i e r w s z e j  pomocy / t . z w .  Mały S a n i t a r i a t /  o r a z  c z e ś ć  k u r s u  ł ą c z ­
n o ś c i ,  k t ó r y  z o s t a ł  p rze rw an y  po a r e s z t o w a n i u  g e n e r a ł a  G r o t a .

W c z a s i e  t y c h  akow sk ich  s z k o l e ń  dos taw ałam  n a d a l  d r o g a  h a r c e r s k ą  ró ż n e  
m a t e r i a ł y  do r o z p o w s z e c h n ie n i a .  Famiętam k o l p o r t a ż  d u ż e j  l i c z b y  e g zem p la rzy  
" R z e c z p o s p o l i t e j "  po ś m i e r c i  g e n . S i k o r s k i e g o ,  pośw ięconych  Jego o s o b i e , o r a z  
n a k l e j a n i e  k l e p s y d r  w k o ś c i o ł a c h  i  n i e  t y l k o  -  w n i e d z i e l e  po j eg o  ś m i e r c i -  
1i p i e c  1943.

Również z g r u p ą  h a r c e r z y  b ra łam  u d z i a ł  w e w ak u a c j i  z ap iec zę to w an e g o  p r z e z  
Niemców m ie s z k a n ia  a re s z to w a n y c h  Polaków / n a  W a r e c k ie j  l u b  S z p i t a l n e j ? w 
p o b l i ż u  p l a c u  Napoleona,/.

W o k o l i c y  Zaduszek 1943, po p r a c a c h  p o r z ą d k o w y c h  na g ro b ac h  Powstańców 
1963 r .  na Powązkach ? s k ł a d a ł a m  p r z y s i ę g ę  wojskową AK. t r z y s i e g e  p rzy jm ow ał  
j a k i ś  m a j o r  WP /pseudon im u  n i e  pamiętam /  a t o w a r z y s z y ł  mu p o r .  "K o n rad".

B e zp o ś re d n io  po p r z y s i ę d z e  p o r . " K o n r a d '  p r z e j ą ł  mnie  do swego o d d z i a ł u  , 
j ak o  d r u g ą  ł ą c z n i c z k ę .  W ramach t e j  j e d n o s t k i ,  zima 1943 /44  k i l k a  r az y  
b ra łam  u d z i a ł  w t r a n s l o k a c j i  b r o n i ,  a m u n i c j i ,  k o n s p i r a c y j n y c h  wydawnictw 
wojskowych o r a z  m a t e r i a ł ó w  s a n i t a r n y c h .  Poza dowódcą znałam ty lk o  "Henia  "
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z k tórym  j e ź d z i ł a m  r i k s z ą  wożąc t e  m a t e r i a ł y .  Miałam zaw sze  wpływ na wybór 
t r a s y  i  w y k o r z y s t a n i e  p r z e j e z d n y c h  podwórek.

Wczesną w io sn ą  1944 r .  b ra łam  u d z i a ł  w wyprawie o d d z i a ł u  w o k o l i c e  Pow­
s i n a  po b ro ń ,  p o c h o d zą cą  chyba  ze z rz u tó w .  Był "Konrad, dwóch n i e z n a n y c h  mi 
chłopców i  j a .  Po p r z e j ę c i u  b r o n i  każdy  w r a c a ł  do Warszawy na w ła s n a  r^kę, .  
j a  z c i ę ż k ą  t e c z k ą  p e ł n ą  a m u n i c j i .  Swoje bagaże  s k ł a d a l i ś m y  g d z ie ś  w o k o l i ­
cach  Cm entarza  E w a n g e l ic k ie g o  na Powązkach.  Po dwóch d n i a c h  d o w ie d z ia łam  
s i  , r e  "Konrad" w d r o d z e  p o w ro tn e j  z Powsina z g i n ą ł  w s t r z e l a n i n i e  z p a t ­
ro lem  n iem ieck im .  W c z a s i e  P o w s ta n ia  mówiono mi , ż e  "Konrad" b y ł  w Kedywie. 
Po ś m i e r c i  "Konrada" d a l s z e  moje k o n t a k t y  z jego  o d d z ia łe m  o g r a n i c z y ł y  s i ę  
do k i l k a k r o t n e j  pomocy "Heniowi"  w t r a n s p o r t o w a n i u  r i k s z ą  dużych paczek  wy­
dawnic tw  podziemnych. P a c z k i  p o c h o d z i ły  chyba  z j e d n e j  d r u k a r n i ,  a l e  o d b i e ­
r a l i ś m y  j e  w t r z e c h  m ie s c a c h  z p ry w a tny ch  m ieszkań  / u l .  F re ta ,N o w o m ie jsk a ,  
D łu g a /  i  w o z i l i śm y  do Ś r ó d m ie ś c i a  na  u l .  S ie n n ą ,  zawsze w c z e ś n i e  r a n o .
Po z a k a z i e  p o r u s z a n i a  s i e  r i k s z a m i  po u l i c a c h  Warszawy j e s z c z e  d w u k r o tn i e  
n o s i ł a m  na  t e j  t r a s i e  n i e d u ż e  p a c z k i ,  i d ą c  p i e c h o t ą ,  t e ż  w c z e śn ie  r a n o .  
Tramwaje w tym czasie by ły  c z ę s t o  rewidowane.

Wakacje s z k o ln e  1944 r .  spędza łam  ja k  zwykle w domu rodzinnym pod War­
szaw ą/  M a r c e l in - T a d z i n e k ,  p o c z t a  Henryków/.  Tam d o t a r ł o  do mnie w n i e d z i e ­
l ę  30 l i p c a  wezwanie m o b i l i z a c y j n e  .M ia łam  s t a w i ć  s i ę  t e g o ż  d n i a  po p o ł u d ­
n i u  w m i e j s c u  w yczek iw an ia  na H o ż e j , r ó g  M a r s z a ł k o w s k ie j .  Z as ta łam  tam same 
k o b i e t y  i  dz iewczyny ,  p r z e d te m  na o g ó ł  mi n i e z n a n e .  Odbywało s i e  s z y c i e  i  
s t e m p lo w a n ie  opasek  b i a ł o  czerwonych,  szykow anie  w y p o s a ż e n ia  d l a  punktów 
s a n i t a r n y c h  i t p .  Tam d o w ie d z ia łam  s i ę  Cł i s t n i e n i u  Wojskowej s łu ż b y  K o b ie t  
i  o tym, że  j e s t e m  ż o ł n i e r z e m  WSK AK.

Tara wczesnym rank iem  3 1 . l i p c a  44 o d s z u k a ł  mnie "Henio" i  spowodował u 
Komendantki  / p .  " T e re s a "  ? / ,  że  d o s t a ł a m  p o l e c e n i e ,  aby pomóc w r o z ł a d o w a ­
n i u  magazynu b r o n i  na u l .  M ły n a rsk i  e j  i  d o s t a r c z e n i u  b r o n i  na Chm ie lna .  
/Dziewczyny były  m n ie j  n a r a ż o n e  na z a t r z y m a n i e  i  r e w i z j ę  od m ężczyzn / .  Na 
u l i c a c h  by ło  bardzo  dużo p a t r o l i  n i e m i e c k i c h ,  t r z e b a  by ło  k l u c z y ć  i  chować 
s i ę  po podwórzach,  aby n i e  wpaść w r ę c e  Niemców. Chodz i łam  między M ły n a r sk a  
a C h m ie lną  do u p a d łe g o .

1 . S i e r p n i a  rano  d o t a r ł  do nas  r o z k a z  o r o z p o c z ę c i u  P o w s ta n ia  o godz .  17. 
D os ta łam  s k i e r o w a n i e  na Mazowieckę / 2  l u b  4 ? / ,  g d z i e  zameldowałam s i ę  o 
g o d z i n i e  13. Z eb ra ło  s i e  tam ok. 30 d z i e w c z ą t  x , tam d o s t a ł a m  l e g i t y m a c j ę  
WSK AK z dwoma pseudonimami,  dotychczasowym "Rena" i  nowym " F a l a " ,  z nume­
rem, k t ó r e g o  n i e  pamiętam /1 1 3  ? / . Wpisano do n i e j  moją  g r u p ę  k rw i ,  na p o d s t a ­
wie z a ś w ia d c z e n ia ,  k t ó r e  miałam ze so bą .
------------- --  y  ^

Z t e j  g rupy  pamiętam d z i s  t y l k o  4 n a z w is k a :  Joanna  G loeh ,  T e r e s a  A n g e r s t e i n ,  
Ania K ie lm an ,  A n i ta  Rudowska, o r a z  dwa p seudon im y: „Regina"-Krążownik? „ G i z e l a t .
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1 . S i e r p n i a  1944 r  mia łam 17 l a t  i  3 m i e s i ę c y .
W p o b l i ż u  p u n k tu  zbornego  na  M a z o w ie c k ie j ,  począwszy od. godz .  16 wybuchały  
s t r z e l a n i n y  /Mazowiecka, P I .  Napoleona ,  J a s n a ,  P I .D ąbrow sk iego^

0 godz .  1700z a c z ą ł  s i e  a t a k  na o b i e k t y  n i e m i e c k i e .  Udało s i e  opanowanie  
P r u d e n t i a l u  na P I .N a p o le o n a ,  g d z i e  na  s z c z y c i e  z o s t a ł a  wywieszona . w i d o c z ­
na z d a l e k a ,  duża p o l s k a  f l a g a  o r a z  w i e l k i e g o  budynku PKO na rogu  M a r s z a ł ­
k o w s k ie j  i  Ś w i ę t o k r z y s k i e j .  N a to m ias t  n i e  u d a ł  s i e  a t a k  na P o c z tę  Główną 
na  P I .N a p o le o n a ,  na P a s t ę  na  Z i e l n e j  i  na  Komendę P o l i c j i  na  Nowym S w ie c ie .  
Były o f i a r y  ś m i e r t e l n e  i  r a n n i ,  . k t ó r y c h  w nocy 1 /2 .  s i e r p n i a  n o s i ły śm y  do 
PKO, g d z i e  w p iw n ic a c h  powstawał  duży s z p i t a l  połowy.

2 . S i e r p n i a  n a s z a  ż e ń s k a  g ru pa  z o s t a ł a  r o z p a r c e lo w a n a  do ró żnych  zadań 
pom ocniczych  w r e j o n i e  p l a c u  N a p o l e o n a . S a n i t a r i u s z k i  i  s t u d e n t k i  medycyny 
p o s z ł y  do PKO o r a z  u t w o r z y ły  punk t  opa trunkow y na J a s n e . i .  S z e re g  o c h o t n i ­
czek p o s z ł o  do A d r i i  na  M oniuszk i ,  g d z i e  powstawał  powstańczy  punkt  a p r o -  
w iz a c y jn y  a potem s t o ł ó w k a .  K i l k a  o c h o t n i c z e k  z g ł o s i ł o  s i ę  do wytwórni  bu­
t e l e k  z a p a l a j ą c y c h ,  t r z y  dziewczyny p i s z ą c e  na  m aszy n ie  p o s z ły  do k i n a  P a -  
lad ium  na  Z ło t ą ,  g d z i e  o rg an izo w an e  b y ło  Biuro  I n f o r m a c j i  i  Propagandy BIP. 
R e s z ta  d z ie w c z ą t  z o s t a ł a  r o z p a r c e lo w a n a  po różnych  o d d z i a ł a c h  d z i a ł a j ą c y c h  
w p o b l i ż u . J a  t r a f i ł a m  do o d d z i a ł u  /  może b a t a l i o n  " K i l i ń s k i "  ? / , k t ó r y  s z y ­
kował n a s t ę p n y  a t a k  na  P o c z t ę  Główną.Donosi łam  p r o w i a n t ,  potem pomagałam 
n o s i ć  ran n y c h  a po z d o b y c iu  Po cz ty  po p o ł u d n i u  przeżyw ałam  w i e l k ą  e u f o r i e ,  
gdy z a c z ę l i  z Pocz ty  w ychodz ić  w z i ę c i  do n i e w o l i  ż o ł n i e r z e  n iem ieccy  i  gdy
lu d n o ś ć  o k o l i c z n y c h  domów w y le g ła  na p l a c  i  ś p i e w a ł a  p o l s k i  hymn!

\ •
3. S i e r p n i a  k w a te r a  moja b y ła  na S z k o l n e j ,  w jak im ś  m agazynie  p o d r ę c z n i ­

ków. W s ą s i e d z t w i e  b y ł a  duza  a p t e k a ,  z k t ó r e j  p r z e n o s i l i ś m y  duże zapasy  
m a t e r i a ł ó w  opa trunkow ych  i  leków do p o b l i s k i e g o  s z p i t a l a  w PKO. W ł a ś c i c i e l  
a p t e k i  mądrze k i e r o w a ł  c a ł ą  a k c j ą .  Zarówno a p t e k a , j a k  k w a t e r a  na S z k o ln e j  
z o s t a ł y  z n i s z c z o n e  p r z e z  p i e r w s z e  w P o w s ta n iu  bomby l o t n i c z e ,  z rz u c a n e  5 i  
6. s i e r p n i a .  W c z a s i e  t y c h  n a lo tó w  Niemcy p r z e b i j a l i  s i e  z Woli do Ogrodu S a s ­
k ie g o  i  P a ł a c u  Brfihla ,  o d c i n a j ą c  S t a r e  M ia s to  od Ś r ó d m ie ś c i a  i  r a t u j ą c  od­
c i ę t e g o  w P a ł a c u  dowódcę w arszaw sk ieg o  g a rn iz o n u -N iem ca  S t a h e l a .

N a s tę p n a  moja k w a t e r a  b y ł a  na S z p i t a l n e j  w o f i c y n i e  domu Wedla, rów nież  
w k ró tc e  dokumentnie  z n i s z c z o n a  p r z e z  t . z w .  "Krowę". Potem byłam k r ó t k o  zakwa­
te ro w a n a  w domu Kielmanow na  C h m ie lne j  / s ł y n n y  w arsz aw sk i  s z e w c / , k t ó r y  z o s ­
t a ł  w k ró tc e  zburzony p r z e z  p o c i s k i  a r t y l e r y j s k i e .

W tym pierwszym o k r e s i e  miedzy 1. a 12. s i e r p n i a  zajmowałam s i e  a p r o w ia c -  
j ą  o d d z ia łó w ,  p r o d u k c j ą  b u t e l e k  z a p a l a j ą c y c h ,  t r a n s p o r t e m  a m u n i c j i ,  g ra n a tó w  
i  ś rodków opa trunkow ych .

12. l u b  13. s i e r p n i a  d o t a r ł a m  z p r z y d z i a ł e m  do kom pani i  "Żmudzin" z g ru p o ­
wania  " B a r t k i e w i c z " ,  b r o n i ą c e j  o d c in k a  u l i c y  K r ó l e w s k i e j  i  P l a c u  Małachows­
k ie g o  na s t y k u  z Ogrodem Saskim opanowanym p r z e z  Niemców.Niemcy w O g ro d z ie
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Saskim dysponow al i  c z o łg a m i ,  a r t y l e r i a ,  b r o n i ą  maszynowa i  p i e c h o t a  D i r -  
l e n w a n e e r a  z ło ż o n ą  z k r y m i n a l i s t ó w .

W s k ł a d  kompanii  "Żmudzin" w c h o d z i ły  t r z y  p lu ton y .D o w ó dc ą  b y ł  k a p i t a n  
"Żmudzin" ? s t a r s z y  c z ło w ie k  w wieku  5 5 -6 0  l a t ,  s t a c j o n u j ą c y  w p o d z i e ­
miach P a ł a c y k u  M yś l iw sk iego  na Kredytowe,i ,  w p o b l i ż u  r u i n  K o ś c i o ł a  ewang* 

Tam b y ła n  do k o ń c a  p o w s ta n ia .  K a p i t a n  b y ł  ranny  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  
p o w s ta n i a  i  z t r u d n o ś c i ą  s i ę  p o r u s z a ł  ; p o t r z e b o w a ł  s t a l e  kogoś ru c h l iw e g o  
do k o n ta k tó w  i  do pomocy. J a  z o s ta ł a m  tym pomocnikiem i  do Końca po- . /s tan ia  
miałam mnóstwo r o b o ty  i  czułam s i ę  b . p o t r z e b n a .  Zajmowałam s i ę  ł ą c z n o ś c i ą  
"Żmudzina"z  p lu to n a m i ,  noszen iem  meldunków b l i s k i c h  i  d a l e k i c h :  do "Mon­
te r i "  na  J a s n ą  potem na Z ł o t ą ,  do^Le l iw y^na  p l .N a p o l e o n a  potem na Chm ie lną ,  
do Komendy Głównej do PKO a potem do M a łe j  P a s ty  na P i u s a ,  na P o w iś le  -  
g łów n ie  * c z a s i e  o s t a t n i c h  walk 3 -10  w r z e ś n i a  , r a z  na  C z e rn ia k ó w .P rz y  o k a -  
j i  n o s z e n i a  meldunków n i e r z a d k o  z a b i e r a ł a m  p r y w a tn ą  p o c z t ę  n aszy ch  ż o ł n i e ­
rzy  do o d l e g ł y c h  d z i e l n i c .

Na K redy tow ej  r o b i ł a m  m n ie j s z e  o p a t r u n k i ,  rozprow adza łam  po p l u t o n a c h  
p r a s ę  pow s tań czą ,  p rz e p isy w a ła m  na m a s z y n ie  wiadomości  z nas łuchów  r a d i o ­
wych k a p i t a n a „ 2 m u d z in a "  , zaopa tryw a łam  w y s u n ię t e  p o s t e r u n k i  na K r ó l e w s k i e j
i  w gimnazjum Reya w j e d z e n i e  i  a m u n ic ję ,  szyłam , p ra ła m  a j ak  było  t r z e b a  
gotowałam, n o s i ł a m  s u c h a r y  naszym rannym leżącym w s z p i t a l u  w PKO, miałam 
dyżury  na z r z u t o w i s k u  na p l .N a p o le o n a ,  p i ln ow ałam  s t u d n i  zbudowanej w m i e j s ­
cu  p o s t o j u . B r a ł a m  u d z i a ł  w wyprawach po g r a n a t y  /do  p o w s ta ń c z e j  w y tw ó r n i / ,  
po c h l e b  i  t p .  W p o t r z e b i e  to w a rz y sz y łam  o d d z ia ło m  j a k o  ł ą c z n i c z k a  i  pomoc 
rannym w c z a s i e  a k c j i 0

N a jw ażm ie jsze  a k c j e ,  n i e  zapomniane mimo upływu l a t ,  w k t ó r y c h  u c z e s t n i ­
czy łam , to  wspomniane ju ż  z d o by c ie  P o c z ty  Głównej 2. s i e r p n i a .

D r u g ie  c h r o n o l o g i c z n i e  by ło  chyba 15. s i e r p n i a :  Niemcy z a j ę l i  i  o p r ó ż n i a ­
l i  S z p i t a l  M a l t a ń s k i  na S e n a t o r s k i e j ,  p r z e d  genera lnym  a ta k ie m  na S t a r e  Mia­
s t o .  Z e z w o l i l i  p e r s o n e l o w i  na p r z e n i e s i e n i e  c i ę ż k o  ran n y c h  p r z e z  Ogród S a s ­
k i  do n a sz y c h  p o z y c j i  na K r ó l e w s k i e j ,  sk ąd  my n o s i l i ś m y  i c h  do s z p i t a l a  w 
PKO. P r z e z  c h w i l ę  by ło  t a k i e  l o k a l n e  z a w i e s z e n i e  b ro n i -N iem cy  n i e  s t r z e l a l i  
do n a s  a my do n i c h .

T rzec im  pamiętnym wydarzeniem b y ł a  l i k w i d a c j a  n i e m i e c k i c h  s t r z e l c ó w  wy­
borowych w r u i n a c h  k o ś c i o ł a  e w a n g e l i c k ie g o  na P l .M a ła c h o w s k ie g o .Z b ó r  s p a l o ­
ny w 1939 r .  n i e  m ia ł  dachu ,  m ia ł  zamurowane w e j ś c i a  i  okna  na p a r t e r z e  a 
n i e w i e l k i e  o k r ą g ł e  o tw o ry  o k i e n n e  na w y so ko śc i  I I .  p i ę t r a  s ł u ż y ł y  Niemcom, 
jako  s t r z e l n i c e . O d  t y c h  s t r z a ł ó w  by ło  w n a szy c h  o d d z i a ł a c h  dużo o f i a r .  
Niemc5w u n i e s z k o d l i w i ł  i  w y p ło s z y ł  s p e c j a l n i e  sprowadzony ze S r ó d m i e ś c i a -  
P o ł u d n i e  p o l s k i  o l i m p i j c z y k ,  m io ta c z  k u l ą ,  w r z u c a ją c  g ó r ą  do ro tu n d y  k o ś ­
c i o ł a  s e r i ę  g rana tów} a mury s i ę g a ł y  na wysokość  2 -3  p i ę t e r .
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1 8 . S i e r p n i a  w A d r i i  na  Moniuszki  m i a ł  m i e j s c e  n a s t ę p n y  n iezapom niany  
wypadek mego ż y c i a .  W A d r i i  b y ł  k i e d y ś  luksusow y nocny l o k a l ,  w c z a s i e  
wojny " n u r  fUr D e u t sc h e "  a w c z a s i e  p o w s ta n i a  b y ł  w t y c h  p od z ie m ia ch  w o j s ­
kowy p u n k t  a p r o w iz a c y jn y  i  s to łó w k a .  Lokal  b y ł  p r z e p e ł n i o n y  ż o ł n i e r z a m i  AK, 
k t ó r z y  j e d l i  l u b  c z e k a l i  na j e d z e n i e .  J a  z a ł a t w i a ł a m  a p r o w i z a c j ę  d l a  o d d z a -  
łu .W ted y  wpadł tam ogromny n iew y p a ł  G ru b e j  B e r ty ,  k t ó r a  s t r z e l a ł a  z Z a l e s i a
i  P i a s e c z n a  poc iskam i  k a l i b r u  610 mm o wadze ok. 1500 kg .  P o c i sk  t a k i  p r z e ­
b i ł  na skos  b p i ę t r a  s ą s i e d n i e h o  domu i  z a t r z y m a ł  s i ę  n i e  wybuchając  w pod­
z ie m ia c h  A d r i i .  Za nim w pad ła  kupa g r u z u  z r o z b i t y c h  po d ro d z e  ś c i a n  i  s t r o ­
pów o r a z  m e b l i .  M ie l iśm y  dużo s z c z ę ś c i a ,  bo by ło  t y l k o  k i l k a  k o n t u z j i .
A p ó ź n i e j  m ie l i śm y  ba rdzo  dużo m a t e r i a ł u  wybuchowego d l a  n a s z e j  wytwórni  
g ra n a tó w .

Chyba 2 0 . s i e r p n i a  u c z e s t n i c z y ł a m  pomocniczo w dwóch k o l e j n y c h  a t a k a c h  
na PASTę / t e l e f o n y /  na Z i e l n e j  / 3 9 ? / ,  s i l n i e  u f o r t y f i k o w a n y  budynek z a u ż ą  
z a ł o g ą  n ie m ie c k ą .  P a s t a  t r z y m a ł a  pod o s t r z a ł e m  duże p o ł a c i e  t e r e n u  p o w s ta ń ­
czego .  O s ta t e c z n y  s k u t e k ,  to  j e s t  p o d d a n ie  s i ^  o k o ło  100-osobowej  z a ł o g i  
wojskow ej  o s i ą g n i ę t o  z pomocą m io ta c z y  o g n i a ,  k t ó r a  pompowały p ł o n ą c ą  ro p ę  
p r z e z  o tw o ry  o k i e n n e .  Zdobyto bardzo  dużo b r o n i  i  a m u n i c j i .

Szustym niezapomnianym wydarzeniem ,w k tórym  u c z e s t n i c z y ł a m  b y ł  a t a k  p o ­
ł ą c z o n y c h  s i ł  w i e l u  o d d z ia łó w  pod dowództwem m a jo ra  "Woli"  na s i l n y  o ś r o ­
dek n i e m i e c k i  w k o ś c i e l e  Świę tego  K rzy ża  i  s ą s i e d n im  budynku Komendy P o l i ­
c j i  na Krakowskim P r z e d m ie ś c iu .W y p a r to  z t a m tą d  Niemców a l e  było  n i e s t e t y  
dużo o f i a r ,  również  ś m i e r t e l n y c h .

Wśród t a k i c h  n iezap o m n ian y c h  spraw b y ły  w y d a r z e n ia  zw iązane  z upadkiem 
S ta r ó w k i .  W nocy 3 1 . 8 . / 1 . 9 ,  gdy k o n a ł a  S ta rów ka ,  60 akowców pod dowództwem 
"Morro" p r z e s z ł o  n o c ą  z P a ł a c u  Zamoyskiech p r z e z  p e ł e n  Niemców Ogród S a sk i
i  d o t a r ł o  nad ranem do n a szy c h  p o z y c j i  na  K r ó l e w s k i e j .  Fron tową  u l i c ę  K ró ­
l e w sk ą  p r z e b i e g a l i  z ok rzyk iem  " R a -d o - s ł a w  , n i e  s t r z e l a ć  " .P a d a l i ś m y  s o b i e  
w o b j ę c i a j

D o p ie ro  po l i k u  g o d z in a c h  1 . w r z e ś n i a  z a c z ę l i  d o c i e r a ć  kana łam i  dc Ś ró d ­
m i e ś c i a  ż o ł n i e r z e  S t a r ó w k i . W y j ś c i e  z k a n a ł u  zna jdow ało  s i ę  na W a r e c k ie j ,  
p r z y  Nowym S w ie c ie .  W ie lu  z wychodzących wymagało pomocy, i n n i  c h c i e l i  n a ­
t y c h m i a s t  w łączy ć  s i ę  do w a lk i .D yżurow ałam  tam p r z e z  k i l k a  g o d z in .  Naszemu 
zg rupow an iu  p r z y b y ł a  w t e n  sposób  j e d n a  kompania .

P i e r w s z a  dekada w r z e ś n i a  b y ł a  okresem  s i l n y c h  a taków  na n a s z ą  d z i e l n i c ę ;  
bombardowania,  o s t r z a ł  a r t y l e r y j s k i ,  krowy, a t a k i  czo łgów  i  p i e c h o t y .  Do 
te g o  b rak  ś w i a t ł a ,  t r u d n o ś c i  z wodą, z a p r o w i z a c j ą  i  s z e r z ą c a  s i ę  d e z y n t e -  
r i a .  W sz y s tk ie  w y s u n ię t e  p laców k i  b r o n i o n e  p r z e z  p l u t o n y  Żmudzina" z o s t a ­
ł y  u t rzym an e  do końca  p o w s ta n i a .B y ł y  o c z y w i ś c i e  rany  i  p o g rze b y .

Druga połowa w r z e ś n i a  b y ł a  w naszym r e j o n i e  s p o k o j n i e j s z a  a l e  b e z n a d z i e j ­
na.  W ie d z ie l i śm y ,  ż e  c z e k a  n as  n i e u c h r o n n a  k a p i t u l a c j a . N a w e t  w i e l k i e  z r z u t y  
1 8 .w r z e ś n i a ,  choć  s p e k t a k u l a r n e ,  a l e  n i e s k u t e c z n e -  n i e  z m i e n i ł y  n a s t r c j u 0
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Po k a p i t u l a c j i  P o w s ta n ia  2 /3 .X .  i  p r z y z n a n i u  żo łm ierzom  AK praw komba­
t a n c k i c h  w umowie k a p i t u l ą c y j n e j ^ p o s t a n o w i ł a m ,  za r a d ą  k a p 0 "Żmudzina", 
w y jść  z Warszawy w k o lu m n ie  w o j s k o w e j , c h o ć  k o b i e t y  mogły wychodzić  z c y w i­
la m i .  Pos tanow i łam  rów nież  n i e  dać  s i ę  wywieźć do N iem iec .

Nasze o d d z i a ł y  w y c h o d z i ły  7 . p a ź d z i e r n i k a ,  jako  j e d n e  z o s t a t n i c h ,  p o n i e ­
waż m ie l i ś m y  p e ł n i ć  f u n k c j e  porządkowe p o d c z a s  w ychodzen ia  l u d n o ś c i  c y w i l ­
n e j  a p on ad to  umowa k a p i t u l a c y j n a  n a k ł a d a ł a  na n a s  obowiązek  r o z b i ó r k i  g r a ­
n i c z n y c h  b a r y k a d .  D o s ta łam  awans na s t a r s z e g o  S t r z e l c a  i  ż o ł d  w w y s . 15 d o i .

W ychodzil iśmy z Warszawy M arsza łkow ską ,  Ś n i a d e c k ic h ,  6 - S i e r p n i a  p r z e z  
P l a c  N a ru to w ic za ,  g d z i e  b y ł  pu n k t  s k ł a d a n i a  b r o n i .  Potem, j u ż  jako  j e ń c y  
w o j e n n i ,  mas zerowaliśmy kolumną w k i e r u n k u  Ożarowa, konwojowani z obu s t r o n  
p r z e z  m a s z e r u ją c y c h  r ó w n o le g l e  ż o ł n i e r z y  Wehrmachtu. W ko lum nie ,  co 1^*0-20C
m j e c h a ł  n i e m ie c k i  samochód te re n o w y ,  z k a ra b in em  maszynowym na s t e l a ż u  i

<!
z r e f l e k t o r e m . P o  z a p a d n i ę c i u  zmroku r e f l e k t o r  p r z e m i a t a ł  snopem ś w i a t ł a  
m a s z e r u j ą c ą  kolumnę i  o b r z e ż a  sz o sy .

Z t e g o  konwoju u c ie k ła m  z dwiema k o le ż a n k a m i  sk a c z ą c  w c ie m n o śc i  do rowu 
z a r o ś n i ę t e g o  k rzakam i .G dy  c a ł a  kolumna p rz e m a s z e ro w a ła  wylazłyśmy z t y c h  
k rzaków, przenocowałyśmy w p o l u  a  za d n i a  szybko o d n a la z ł a m  znajomych a 
p r z e z  n i c h  k o n t a k t  z rodzeństwem w ysied lonym  z ro d z in n e g o  M a r c e l in a  na lewy 
b r z e g  W is ły  p r z e d  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  r o s y j s k ą  a rm ią ,  1 5 .w r z e ś n i a  1944r.

D a l s z e  moje l o s y  s ą  w głównym ż y c i o r y s i e .

J & J c c n o u s i t u SL
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TRÓJMIASTO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 5 sierpnia 2003 roku odeszła od nas

Sp
Profesor dr hab. ini

Teresa Sokołowska
urodzona 3 grudnia 1926 roku w Marcelinie pod Warszawą, 

Żołnierz Armii Krajowej, Uczestnik Powstania Warszawskiego, 
emerytowany Profesor Zwyczajny Politechniki Gdańskiej

Absolwentka Wydziału Chemicznego Politechniki Gdańskiej, 
z którym związana była przez całe życie. W latach 1971-1973 

Dziekan Wydziału Chemicznego Politechniki Gdańskiej.
Od 1 października 1968 do września 1997 roku Kierownik 
Katedry Chemii Organicznej. W latach 1981-83 Członek 
Komitetu Nauk Chemicznych Polskiej Akademii Nauk. 

Cieszyła się ogromnym szacunkiem i uznaniem 
kolejnych roczników studentów naszego Wydziału.

Była ich Wychowawcą i Przyjacielem, 
a w ich sercach i umysłach zaszczepiała miłość do chemii, 

zwłaszcza chemii organicznej, którą sama ukochała, 
i której poświęciła całe swoje życie naukowe.

W roku 2002 została pierwszą laureatką nagrody 
im. Profesora Włodzimierza Rodziewicza 

dla najlepszego nauczyciela Wydziału Chemicznego 
Politechniki Gdańskiej.

Do ostatnich chwil pracowała nad historią Wydziału Chemicznego.

Była odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
M edalem Komisji Edukacji Narodowej, Złotym Krzyżem Zasługi, 

Medalem XXX-lecia PRL,
Odznaką Honorową „Zasłużony Ziemi Gdańskiej” 

oraz Odznaką Honorową Polskiego Towarzystwa Chemicznego.

Non omnis moriar

Żegnamy Panią Profesor, 
Wspaniałego Człowieka, 
Uczoną i Nauczycielkę.

Rodzinie Zm arłej
wyrazy szczerego współczucia

składają

dziekan i Rada Wydziału 
oraz cala społeczność Wydziału Chemicznego 

Politechniki Gdańskiej

Pogrzeb odbędzie się 8 sierpnia 2003 roku 
na Cmentarzu Srebrzysko w Gdańsku.
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M u z e u m  P o w s t a n ia  W a r s z a w s k i e g o

ul. Grzybowska 79 
00-844 Warszawa 

tel. 539-79-36, fax 539-79-24

Ankieta 3.
IMIĘ I NAZWISKO ZMARŁEGO... .I5RE2 .. $.9. £ 5KA................
PSEUDNIM.............................. ........................
DATA I MIEJSCE URODZNIA...: /i?1.: .1 ił. .>... AL. k hf.ft£ .S.£.̂.V. 11..
IMIONA RODZICÓW....MAk\NA..L...Ẑ .i§£Ą.]d.........................
stopień wojskwy...SJT£ 8 ..........................
l.A. Czy bliska dla Pana/Pani osoba uczestniczyła w  działalności konspira­
cyjnej podczas okupacji?

TAK a  
NIE □

l.B . Jeśli TAK, prosimy podać nazw ę oddziału lub organizacji, do której nale­
żała
.................. . .S f c Ą R - .Ę . s j Ł £ j R .ę ą (

2.A. Czy bliska dla Pana/Pani osoba uczestniczyła w  Powstaniu W arszaw­
skim?

TAK A 
NIE □

2.B. Jeśli TAK, prosimy podać nazw ę oddziału lub służb, do których należała  
....... M 4 A . . .. ....................................................................

3. Jakie były losy tej Osoby po Powstaniu W arszawskim?
a) Zginęła przed zakończeniem działań wojennych  □
b) Wyemigrowała po wojnie □
c) Pozostała w  kraju . 0

4. W którym roku umarła ta Osoba?
............1 0 0 3 ................................................
5. Jakie były okoliczności Jej śmierci?

a) Przyczyny naturalne
b) Choroba
c) Wypadek
d) Inne. Jakie?

□

□
□
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6. Osoba ta była dla Pana/Pani?
a) Członkiem Rodziny ta

Jeśli zaznaczył Pan/Pani odpowiedź „a” proszę o podanie stopnia pokrewień­
stwa:..............................................................................

7. Czy zgodził/a  by się Pan/Pani na uczestnictwo w  uroczystościach i impre­
zach (akcjach promocyjnych, wystawach, koncertach, spotkaniach) organizo­
w anych przez Muzeum Powstania Warszawskiego)?

TAK a 
NIE □

Dane osobowe zgłaszającego

IMIĘ...... ............................................................................................................................

NAZWISKO......................................................................................................................

ADRES... ...........................................

NR TELEFONU KONTAKTOWEGO... ............................................
W związku z  obowiązkiem ustawowym, prosimy o podpisanie poniższego tekstu. Państwa zgoda konieczna jest 
do stworzenia bazy adresowej z  Państwa danymi, na które będziemy wysyłać korespondencję

Zgodnie z  art. 23 ust. 1 pkt 1 ustawy z  dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych (Dz. U. Z  
2002 roku, Nr 101, poz. 926 z  późn. zm.) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych przez 
Muzeum Powstania Warszawskiego (zwane dalej: Muzeum).

Jednocześnie, stosownie do przepisów ustawy o ochronie danych osobowych, potwierdzam otrzymanie in­
formacji, iż:
1 .  Administratorem moich danych osobowych jest Muzeum Powstania Warszawskiego z  siedzibą w Warszawie, 

przy ul. Grzybowskiej 79 .
2. Dane mogą być wykorzystane wyłącznie do celów związanych z  działalnością Muzeum.
3. Zebrane dane mogą być udostępniane podmiotom wskazanym w przepisach powszechnie obowiązującego 

prawa oraz podmiotom współpracującym z  Muzeum w zakresie jego działalności.
4 . Przysługuje mi prawo dostępu do treści moich danych oraz ich poprawiania na warunkach określonych w 

ustawie o ochronie danych osobowych.
5. Podanie danych jest dobrowolne.

b) Przyjacielem
c) Znajomym □

□

Podpis i data
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S P I S  Z A W A R T O Ś C I  T E C Z K I - ...... ..........................................
T. m f/vn c......................... . , , Ał. •

L/l. Relacja

1/2. Materiały uzupełniające relację

II. Dokumenty nie związane bezpośrednio z relacją

III. Inne dokumenty

IV. Korespondencja bieżąca

V. Nazwiskowe karty informacyjne

VI. Fotografie J
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